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Ostatnie podrygi.
ZAINTERESOWANIE LWOWA fOGR ANICZA SIĘ DO „NIŻSZYCH" SFER. —  NIEWESOŁE POŁOŻENIE „RU­

CHU", —  SYTUACJA LWOWA. — KTO ZASIĄDZIE NA TRONIE?
Lwów, 9 listopada.

Jutrzejsze rozgryw ki ligowe m ają 
d la  lw ow skich klubów  decydujące zna­
czenie. W praw dzie a n i Pogoń, anii też 
G zam i ń-ie b iorą w  w a lk a ch  czynnego 
udzia łu , n iem nie j jednak Lw ów  z n a ­
p rężeniem  oczekiw ać będzie w ieści z 
warszawskiego i  śląskiego placu. Ba- 
la lja  k rakow ska m a d la  'nas jedynie 
drugorzędne znaczenie, poniew aż w 
losach tranu  m istrzow skiego nie jeste­
śm y d zisia j bezpośrednio za in te re so ­
w a n i

U w aga sportow ców  Lwiego grodu 
koncentru je się p rzedew szystk iem  

na sio licy  p ań s tw a .
Tam w W arszaw ie  t-oczyć się bowiem 
będzie zacię ty  bój o egzystencję. IFC. 
p rzechrzczonem u ostatnio n a  .P ierw ­
szy K lub Piłkarski'1 (1. K. P.) n ad arza  
się o sta tn ia  sposobność w y ra to w an ia  
się przed  spadkiem . KaLowiczanie ma 
ją  obecnie 17 punktów , zw yciężając 
W arszaw ian k ę , m ieliby  w szelkie d a ­
n e  z kap ita łem  19 pk. u trzym ać się w 
szeregach wybrańców ligow ych. 1. K 
P. m a tylko jedną drogę tj. wygrać! — 
Partja remisowa nie polepszyłaby spra 
w y, gdyż zam knąw szy  osta teczn ie  se- 
rję gieT zn a laz łb y  się katow ick i k lub  
z gorszym  stosunkiem  bram ek za Czar­
nym i i  Pogonią.

W  W arszaw ie zatem  nastąp ić m o­
że rozstrzygnięcie, kto będzie p ie rw ­
szym kandydatem do degradacji.

O losach drugiego nieszczęśliw ca 
zadecydow ać m oże pośrednio 

w alka Ruchu z Legią.
Po serji n ieoczek iw anych  sukcesów  na 
stąp iła  reakcja i  drużyna górnośląska 
w szybkiem  tem pie utraciła zdobyty 
teren, spadając cOTaz niżej. T eoretycz­
nie sy tuac ja  R uchu  nie jest z lą, posia­
da on 17 punktów  pTzy 21 grach, m a 
w ięc szanse pow iększyć k ap ita ł swój { 
o dalszych  6 punktów . M iędzy teorją 
a rzeczyw istością .zachodzi jednak 
z n a cz n a  różn ica . Zdobycie potrzeb- j 
nych  punktów  za leży  bow iem  nietyl- 
ko od Ruchu ale i  przeciwników, a  ci 
n ie  bardzo będą się kw apić z u ła tw ie ­
niem  p artn e ro w i spraw y. Już Legja 
stanow ić będzie ciężką, do. pokonania 
przeszkodę, tem bardziej, że wojskowi 
m ają z R uchem  p o rach u n k i z w iosny. 
W nioskując bow iem  z o sta tn ich  w y ­
stępów, trudno  p rzypuszczać,by Gór­
noślązacy dali sobie radę ze stołeczną  
drnżyną, to leż  wedle w szelkiego p ra ­
wdopodobieństwa zaw ody ju trzejsze 
zakończą się zw ycięstw em  gości. Czy 
R uchow i u d a  się nadrobić s tra ty  na 
Cracovii i W arszawiance, na to trudno

odpowiedzieć, widoki nie są jednak ró­
żowe. S ytuac ję górnośląskiej d rużyny  
pogarsza jeszcze fakt, że w edle wscel- 
kiego praw dopodobieństw a zwycięskie 
jej zaw ody  z Garbarnią zostaną anulo­
w ane, a w ątpić należy, by w  powtór­
n y m  m eczu udało się R uchow i odebrać 
G arbarn i obydw a punk ty . pozatem  
krążą pogłoski o n iew esołej finansow ej 
sy tuacji k lubu , m ają one n aw et pocią­
gnąć za sobą dyskwalifikację z  powo­
du n ien iszczania wkładek, co byłoby 
już osiatecznern dobiciem ligowego 
przedstawiciela Król. Huty.

E lim inac ja 1. K. P. i  R uchu z  Ligi 
byłaby d la  Śląska ciężką klęską i- to 
tern dziw niejszą, żc dostarcza o n  obec­
nie piłkarsiwn polskiemu najlepszych  

/ graczy.
NASZE DRUŻYNY.

Słów p arę  .poświęcić m usim y jesz­
cze naszym  drużynom .

Przem yśl, w  listopadzie. | 
Polonja —  Ruch 4:1 (1:1). Zawody 

c puhar ,,X. Głosu Przem yskiego". Obie 
d ru ży n y  w ystąp iły  w  składach osła­
bionych. Gra, choć n a  n iskim  pozio­
m ie, a le  p row adzona w  bardzo szytb- 
kiem tempie, obfitow ała w  m om enty 
nap raw dę in teresu jące . W pierw szej 
połowie p rzedstaw ia ł R uch rów norzę-

Lwów, 9. listopada.
W dn iu  w czorajszym  w y jech ała  

d ru ży n a  Lechji d-o W ilna, gdzie roze­
gra z tam te jszym  Klubem, sportowym  
,,Ognisko" zawody^ finałow e o wejście 
do Ligi. S potkanie pow yższe jest dla 
Lechji bardzo w ażne, gdyż w  raz ie  u- 
zyskan ia  zw ycięstw a w  Widnie, zdobę­
dzie o n a  d w a p u n k ty , p rzez co zdecy­
dowanie prowadzić będzie w  rozgryw ­
kach  o w ejście do  Ligi.

Osiągnięcie sukcesu z „O gniskiem 11 
nie n a leży  do rzeczy  tru d n y ch , gdyż 
zespół w ileńsk i nie p rzed staw ia  się 
zby t groźnie. Nie znaczy to, że zw ycię­
stwo Lechji jest pewne, gdyż w  piłce 
nożnej o w yniku decyduje częstokroć

C zarn i ukończyli rozgryw ki z 18 
punk tam i i dziś zm uszeni są bezczyn­
n ie  przyg lądać się w ydarzen iom , m a­
jącym  zadecydow ać o dalszych lcsact 
starego klubu. N ajkorzystniiejszem  roz­
w iązan iem  by łaby  d la  C zarnych  kię- 
ska 1KP oraz Ruchu a w  daJszym  c ią ­
gu Turystów ew e n t Pogoni. T eoretycz­
nie i C z arn i zagrożeni są spadkiem, 
b y ło b y  to jednak zw iązane już z  bar­
dzo w ielkim  pechem.

Pogoń
jest w  sy tuacji o ty le lepszej, że ma 
jeszcze m ożność pow iększyć ilość punk 
tów o ile... w ygra lub conajmniej zre­
m isuje z  Garbarnią. Rów nież w jej in ­
teresie leży  więc klęska 1EP. Gdyby 
jeszcze Turyści >z dwóch spotkań  w y ­
n ieśli jedynie d w a punkty , to n a w e t w 
ra z ie  klęski z G arb arn ią  kw.estja b y ła ­
by d la  Lw ow a pom yślnie rozwiązana,

—  DRUŻYNOWY BIEG NA PRZEŁAJ 

(Od naszego korespondenta),
dnego przeciw nika, a dysponując pe­
w ną obroną p rzy p u szcza ł dość częste 
a ta k i pod bram kę Potonji (p a rę  p ięk ­
nych  strzałów  schw ycił przytom nie 
S chw arz). A taki Polon-ji choć częstsze, 
n ie  by ły  dość obm yślone i  likw ido­
w an e  były przez obronę lub dobrze 
tym  razem  dysponow anego b ram k a­
rz a  R uchu R ym kiewicza. W 30‘ zdo-

przypadek . R ów nież d ługa i m ęcząca 
podróż Lw ow iaków , jakoteż obce boi­
sko i publiczność u jem nie  w p ły n ąć  mo 
gą n a  gTę L w ow ian, tem bardziej, że 
nie posiada ją  oni jeszcze odpowiednie; 
ru ty n y  w  tego rodzaju  spo tkaniach . —  
Spodziew am y się jednak , że  d ru ży n a  
n asza  mimo "wszystko u zyska  zw ycię­
stw o, -które ją pow ażn ie zb liży  do u- 
pragnionego ce lu , tj. do zdobycia m iej­
sca  w Lidze. Do Witlna w yjechała  Lc- 
ch ja  w  swym  pełn y m  sk ładzie, który 
p rzed staw ia  się następu jąco : Lacho­
w icz, Oracz, P ająk , Bogusz, K-ada, Ja- 
c h u ra , M ałecki, R usiecki, Czudżak. 
K ruk, Domiczek.

dzięki lepszem u stosunkowi bramek,
n a tu ra ln ie  pod w arunk iem , że zw yc ię­
stw o K rakow ian nie w ypad łoby  w  zbyt 
w ielkich roem iarach

KTO BĘDZIE MISTRZEM.

na to dziś jeszcze odpowiedzi dać n ie  
m ożna. Sytuację w yjaśn i do pew nego 
stopnia jutrzejsze spotkanie W isła—  
W arta w  Krakowie. Gra toczy się  d la  
obydw u ry w a li o w ysoką stawkę, tx> też 
w a lk a  będzie bardzo  zacięta. W arta 
w ygryw ając , w y su n ę łab y  się przeć 
•Garbarnię, m ając o jeden p u n k t i  o  je­
d n ą  grę w ięcej. W  tym  w y p ad k u  o lo­
sach  m istrzostw  zadecydow ałaby  po­
staw a Pogoni w  przyszłym  tygodniu w  
Krakowie. W ynik  m eczu Pogoni z Gar 
b a m ią  m ieć będzie n aw e t w  razie klę­
ski W arty, rozstrzygające znaczenie. 
W  tym  w y p ad k u  bow iem  W isła u zy ­
ska jeszcze szanse zdobycia 31 punk­
tów, co p rz y  lepszym  stosunku  bram ek 
dało b y  jej pierwszeństw o przed Gar­
barnią, pokonaną ewen-t. p rzez  Pogoń, 
S ą to jednak  kom binacje bardzo  n ie ­
pew ne, to  też chw ilow o jest G arbarnia, 
bezwzględnie najpoważniejszym  pre­
tendentem do m istrzowskiego tronu.

WYGRYWA POLONJA.

byw a W awrzkowioz p ierw szą i jedy­
n ą  bram kę d la  Ruchu. R ew anżuje 3ię 
w  następnej m inucie Siuda z rzu tu  

skarnego. ,
W drugiej połowie gry Polonja 

energicznie za b ie ra  się do pracy i  przy 
puszcza c a ły  szereg, ataków  n a  bnam- 
kę R uchu. W krótce zdobyw a Bułek 
2-gą bram kę d la  Polonii. R uch wido­
czn ie osłabiony i z-niecnęcony nie s ta ­
wia. już należy tego  oporu, oddając 
in ic ja tyw ę P olonii, k tó ra  te raz  dopiero 
rozw ija  grę energ iczną i w  krótkim  
odstępie czasu  zdobywia dw ie dalsze 
bram ki p rzez  Siudę i  Kowalskiego.

O ceniając obie d ru ży n y  przyznać 
należy , że Ruch w oslatn-im czasie  po­
czyn ił duże postępy, a w  w alkach  o 
wejście do kl. A. w y ro b ił się i w zm o­
cn ił. Słabą jego stroną jesi ciągle po­
moc, obrona pew na, a ta k  w ykazuje 
jeszcze ciąg le m ałą  orjentiację pod 
b ram k ą przeciwnika..

W  Polonji przeciw nie, pomoc c ią ­
gle jeszcze jest najsiln iejszą częścią 
d ru ży n y ; obrana, w której deb ju tow ał 
tym  -razem Knot, odpow iedziała sw e­
mu zadan iu , w  a taku  zadow olił Bulek, 
•po części także G rzesiak i  Kafkwrw-ski. 

Sędziow ał dobrze p. Krejcarek.
Drużynowy bieg na przełaj na p rze­

s trzen i 3200 m. o m istrzostwo nodakrę-

Sezon jesienny w Przemyślu.
POLONJA— RUCH 4:1.

Debjnt Leclsii w U n i a .
W  WALCE O WEJŚCIE DO LIGI.
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P o g o ń -H a s m o n e a
GRAJĄ JUTRO 0  11.30.

gn przem yskiego, w  ram a ch  nagrody 
w ędrow nej P. K. W. T odbył się ■w n ie­
dzielę  3 bm. Pierw sze miejcce zdoby­
ła  Polonja w składzie P iasecki, Łasz- 
czak , S zostak  i Men-iuk, rtiugie Czu­
waj w  składzie A dam cio, A unecki, Bi- 
lan , Rosy łącz. Indyw idualnie pierw sze 
m iejsce za ją ł Adamcio w czas ie  10:50 
m in., 2) P iaseck i, 3) Szostak. W  ogól­
nej punk tacji pierw sze m iejsce za ję ła  
Polonja 74 pkt., 2) Sokół (Jarosław ) 
26 pka., 3) C zuw aj 18 pkt.

U l. Br.

Za mmstelscktę
ui^anizrrje Z. 0 . R.

Lwów, 9. listopada 
W niedzielę dnia lU om odbędą się 

stawody strzeleckie treningowe dla 
członków ZOR n a  strze ln icy  w ojsko­
wej przy ul. K leparow stie j, początek  o 
goazin ie 9 Tano.

S trz e lać  s.ię będzie tylko a  k a ra b i­
nów  kal. 22 o raz pistoletów . Broń oraz 
am u n ic ja  na m iejscu. Zgłoszenia w  d. 
zaw odów  n a  s trze ln icy  przy jm uje re fe­
re n t spurt. ZOR. por. rez. Bolesław  Dą 
brcrwski F achow ych w skazów ek oraz 
pom ocy dla. początku jących  zaw odni­
ków udzielać będzie k p i. rez. Zyg. Be- 
re ź m c ii . —  Z a ro d y  odbędą się naw et 
,w ra z ie  niepogody, gdyż k ry te  paw i­
lony zabezp iecza ją  zaw odników  przed  

'deszczem . —  Zarząd) Zw. Ofic. R ezer­
wy w zy w a w szystk ich  sw ych cz łon ­
ków do jaw ien ia  się na strze ln icy  w 
dniu. zawodów.

 o

MJne Zgrjin. Zwiazia 
Hokeja na P t H e

odbędzie się  w  poniedziałek 11 b . m.

Lwów, 9. lis to p ad a  
Zarząd L. O. Z. H. L_ zaw iadam ia , 

że doroczne zw yczajne w S lłe  zgrom a- 
dzem e zrzeszonych  w nim  klubów  od­
będzie się w  poniedziałek dnia 11 listo­
pada 1929 o godz. 18-tej w zględn ie w  
drugim  term in ie  o godz. 18.30 w  loka­
lu Lwowskiego Towarzystwa Łyżw iar­
skiego przy uL Pełczyńskiej 53 D ele­
gaci klubów  i tow arzystw  w in n i posia 
dać  pełnom ocnictw a reprezen tow anych  
p rzez  n ich  k lubów  sportow ych.

P orządek  dz ienny  zeb ran ia  jest n a ­
stępujący :

1. W ybór przew odniczącego zebra­
nia. 2. O dczytanie protokołu osta tn ie­
go W alnego Z ebran ia. 3. S tw ierdzenie 
lis ty  delegatów  i u p raw n ionych  do gło­
sow ania. 4. Spraw ozdanie ustępu jące­
go Z arządu . 5. Z atw ierdzen ie spraw o­
zdania K om isji R ew izyjnej. 6. U dzie­
len ie ansolutorjum  ,z dzia ła lnośc i skarb 
n ik a  i za rząd u . 7. P rzeprow adzenie wy 
boru członków  Z arządu , Komisji Rew. 
ń Sądu polubow nego. 8. W nioski Z arżą 
du  i członków .

 o— —

Rit h .C:j!ie*.w»i)-
Ś w * teź ,

Lwów, 9. listopada. 
F inałow e zaw ody pow. d ru ż y n  o 

w ejście do k la sy  „A“ odbędą się w 
niedzielę dnia, 10 bm. o godz. 11.30 
przedpoł. n a  boisku L. K S, „Switeż" 
u w ylotu ul. św . M arcina, dojazd 
.tram w ajam i 5, 7 i  10.

Pow yższe zaw td y  budzą zrozum ia­
łe  za in te resow an ie  ze w zględu na o- 
s ta tn ie  zw ycięstw o R uchu  nad  Jeh u d ą  
(Tarnopol) 5 :2 , Św iteź w ystąp i w  peł­
nym  swym  rep rezen tacy jn y m  sk ła­
dzie d dołoży s ta ra li, by  z tych zaw o­
dów w yjść zw ycięzcą  i zapew nić so­
bie pobv t w  A k lasie .

Lwów, 9 listopada.
W d n iu  ju trzejszym  rozegra Pogoń 

zawody towarzyskie z Hasmuneą. Spo­
tkan ie  pow yższe, które odpędzie się 
na boisku Pogoni o godz. 11.30 przed- 
pol., budzi w ie li ie za in teresow anie 
zarów no ze w zględu n a  ostatn ie suk­
cesy  d ru ży n y  ligowej n a  G. Ś ląsku , 
jnkoteż z pow odu czekającego  ją  spot­
k an ia  z Garbarnią. H asm onea zna jdu ­
je się dz.rsiaj w praw dzie „tyiUo-1 w. kla-

\

Lwów. 9. listopada.
Okręgowy Ośrodek W. F. .zaw iada­

m ia, że z dn iem  11 bm. rozpoczyna su­
ch ą  zap raw ę d la  zawodników narcia­
rzy klubów lw ow skich. Z apraw a obej­
mie tak  jak  w roku ubiegłym ?- gim ­
nastykę, oraz m arsze i  niegi tren iw s. 
K ierow nictw o ca łe j za p raw y  obejmie 
kpt. Łucki Jerzy , reg. w. f. DOIĆ. VI. 
G im nastyka p row adzona będzie dwa 
razy tygodniowo w sa li gim nautycz-

Lwów, 9. 1'stopada.
Znakom ity  lekkoatle ta  fran-cujki, 

Geo A ndre, liczący  dziś ponad 40 lat 
wieku, pośw ięca się obecnie in tensy­
wnej pracy nad udoskonaleniem  sw ,cu. 
m łodszych kolegów.

W tych dn iach  rozp isa ł on lis ty  do 
klubów , zapy tu jąc , jak izamieize.ją 
wykorzystać długi okrec zisny dla tre­
ningu lekkoatletycznego i p rzy  tej o- 
kazji sk ładając  w łasne swoje w Lej 
m ierze projekty.

—  Moim jedynym  zam iarem , po­
dobnie jaSt w ielu  m oich kolegów jes* 
tak w ykorzystać  okres sześciu miesię 
c y  zim ow ych, aby  w  tym  czasie  nasi 
lekkoatleci mogli poprawić swoje b łę­
dy, podnieść poziom techniki szczegól­
n ie j w  tych  konkurencjach , w których 
jesteśm y słabi.

—  W okresie zim y jedvnie biega­
cze dłngodystansowi mctgą .z pożyt­
kiem uprawiać biegi n a  przełaj, pod­
czas  gdy sp rin terzy , skoczkowie i spe­
cjaliści rzutów  m uszą z konieczności j 
uprawiać piłkę nożną, koszykc(wą, 
rugby, gry, w któ-rych zaw sze ulec

Lwów, 9. listopada.
(L. Gt.j W  niedzielę, dn ia 20. paź­

dziernika. odbyły się w  Przem yślu za­
wody kolarskie n a  b ieżn i lekkoatletycz 
nej (t. zw. ,,torowe"), które organizo­
w ała  Sekcja kolarsko W. C. S. S. 
„Polonja" w  Przem yślu.

W zaw odach tych brał udział z Po­
goni lwowskiej jedynie p. Mann Ro­
man, który w  ostałnraj chiwiu dowie­
dziawszy się o tem, że zaw ady się od­
będą (Pogoń nie o trzym ała  bowiem  do 
niedzieli żadnego pisem nego zaw iado­
m ien ia), w y jechał do P rzem yśla <w nie 
dzielę ran o  przed zawodami aułem, 
użyczonem  m u z  grzeczności przez 
jfdn< go z  członków  Pt goni i  mimo

sie A, niem niej jednak, gdy chodzi o 
p rzeciw staw ien ie  się sw ym  daw nym  
tow arzyszom , po trafi ona zdobyć sie 
n a  oupotwiedni w ysilen, tak  że zawody 
ju trzejsze m ieć będą  zapew ne bardzo 
interesujący przebieg. O bydwie d ru ży ­
ny  w y stą p ią  w  pełnych  sw ad ach , w 
barw ach  Pogoni u jrzym y po dłuższej 
przerw ie P rasa .

Zaw ody jutrzejsze poprzedzi spot­
kanie rezerw,^

nej I. gimnazjum, przy  ul. K ubali, w 
poniedziałki i  czwartki, od godz 19.45 
do 21 15. P ierw sza  lekcja g im nastyk i 
d n ia  11 bm. Dni i godziuy tren ingu  bie 
gów zoslaną dodatkowo usta lone w 
porozum ieniu  z zaw odnikam i. Zaw o­
d n icy  w inn i poddać się z początkiem  
zap raw y  badaniom lekarskim w tut. 
Poradn. sportowo - lekarskiej. Zgłosze­
n ia  zaw odników  nadesz lą  K luby do 
Okr. Ośrodka W . F. do dn;a 10 bm.

•m ożna w ypadkow i. N iekfórzy lekko 
a tlec i c a łą  zim ę pośw ięcają na abso ■ 
lutny odpoczynek.

—  Jestem  zdan ia , że w szyscy  ci 
lekkoatleci pow inni upraw iać w ciągu 
zim y treniu-a w zakresie swoich konku­
rencji. ab y  nie wyjść z form y, Dlatego 
też chc ia łbym  w ezw ać do pomocy 
wszystkich trenerów i Pikkoatlełćw bez 
względu ua przynależność klnbćtsą, 
aby razem  n a  w.zór Niem ców i  Amery­
kanów prow adzić p racę  zim ową. W 
tym jpelu m usim y zdobyć odpowiednie 
sale gim nastyczne, lub obszerne haie, 
w których m ożna pędzie za instalow ać 
skocznię, rzutnię oraz bieżnię, n a  k tó­
re j będzie m ożna biegać w pantoflach ; - 
zaopatrzonych  w  specjalne kolce. W 
ciągu zim y d la  sp raw dzen ia  postępów 
pracy  zorganizow any zostanie m ecz 
lekkoatletyczny w  hali krytej.

Powodzenie swego projektu Geo 
A ndre uza leżn ia  w  prostej lin ji od 
stanowiska klubów, które w yrażen iem  
swej 'zsody na prow adzenie wspólnej 
ze w szystk im i p racy  zim owej mogą 
go zrealizow ać.

zm ęczenia podróżą, -zdołał -zająć w 
tych zaw odach jedno drugie i jedno 
trzecie miejsce.

Po powrocie p. M anna do Lwowa, 
dowiedział się -piszący te sław a, że 
podczas wspom nianych zawodów licz­
nie zebrana n a  boisku spoTtowa pu­
bliczność przem yska zaczęła głosnemi 
okrzykami -dopominać się o start zna­
nych lwowskich zaw-ctlników -z Ptwo- 
-ni, k rzycząc: „My chcem y Frossa"
itid. i dając przy tem  onuist sw em u nie- 
zatiuwolenir -z powodu ninpojawiemia 
się ich na starcie.

Jak  się okazało, p rzyczyna tego 
incydentu  leża ła  w tem, że organiza­
torzy zawodów, k tórzy  je wvda±nit i

rek lam ow ali i zdołali dzięki temu ze­
brać sporą ilość publiczności nie o- 
m ieszkali w  tej rek lam ie podkreślać, 
że n a  zaw ody przy jadą najlepsi lw ow ­
scy  kolarze z Frossem , I-guatowiczem, 
Kicizkiem, A dlerem  i Serbeńskim  na 
czele. Tym czasem  zarząd  sekcji k o la r­
skiej Pogoni, k tó ry  do -sdboły godz. 14 
nie o trzym ał zacnej wianem ości, że 
zaw ody się odibędą, nie w yznaczy ł 
w skutek  tego -żadnych aawodiników na 
po-wyższe zaw ady. Dopiero w  sobotę 
19. ab. m. o godz. 14 zosiało k ierow ­
nictw  Pogoni telefonicznie zaw iado­
m ione o -zawodach tak , że zaw iado­
m ienie zaw odników  było juz niem o­
żliw ością, a  pism o organizatorów  -z za­
proszeniem  n a  zaw ody otrzym ał sekre 
ta r ja 1 Pugon: dopiero w poniedziałek 
dn. 21. paźdiziem ika, a zatem  w dziel 
po zawodach.

O rganizatorzy, k tó rzy  kasztem  z n a ­
nych i cen ionych  w  Polsce całe j n a ­
zw isk  zirdb.ii sobie rek .am ę i dobrą 
kasę, nie poczuw ali się naw et do obo­
w iązku  zaw iadom ienia n a  czas w a d  e 
nzysteg® ki. zawc inikó' r, -których mieli 
izannar n a  zaw ody sprow adzić i um o­
żliw ien ia tym  zaw odnikom  sta rtow a­
nia, a ponadto nie s ta ra li się naw et 
w ytłum aczyć w odpowiedni sposób 
publiczności przem yskie) przyczyny  
niejawienaa się zareklamowany ch przez 
siebie ^rwodnaików «a  starcie, k tó rą  
sam i przez swe niedopatrzenie i opie­
szałość spowodowali.

Pom ijając już okoliczność, że na 
zaw ody torowe, wagi tak ie , igdtzr or­
gan-zacj a opiera się ua poważny ch 
podstawacł Rnan.oc.rycłi, klub orga 
niznijący zaw ody kon trak tu je  znanych  
je&dżców, a  w  -każaym razie osobiśc-ie 
i listow nie kom unikuje się >z n im i i 
zapew nia sobie ich w spółudział, nim  
zaczyna zaw ody reklam ow ać, to w  
każdym  razie oibow-ą.zany jest p rzy ­
najm niej wcześnie zaw iadom ić odnoś­
ny klub o term inie i program ie zaw o­
dów

Tych parę słów p-o-służy publiczno 
ści przem yskiej jako w yjaśn ien ie po­
wodów n-iesta-rtowania Lwowian w  o- 
sta-tnich zaw odach kolarsk ich  w  P rze­
m ysłu  a  zarazem  oduczy mfeże orga­
nizatorów  „fam iliarnego '” u rządzan ia  
zawodów,
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Okr. S U -W j w ’ Sedriów
piłki nożnej obraduje!

Lwów, 9. listopada.
Nadzwyczajne W alne Zgromadze­

nie Okręgowego Kollcgjum Sędziów 
piłki nożnej we Lw owie odbędzie sję 
w sobotę dnia 9 liiitopada br. w  lokalu  
LZ-OFNb przy ul. P-otockiego 10. J. p..’o 
godz. 18-tej z porządkiem  dziennym : 
Wybór nowego Zarządu.

W razie  b rak u  kom pletu następne 
W alne Zgr. odbędzie się o godzinę pó­
źniej bez w zględu n a  ilość obecnych. 

 o- -—

Różne*
Niedzielne zaw ody ligorwe prow adzą 

następujący sędziow ie: W arszaw ian ­
ka —  I. K. P. — kpt. Bilor, W isła — 
W arta  —  p. ‘H anke, Ru-ch -— Legja — 
p. Ruik-owski. Spotkanie o w ejście do 
Ligi L echja —  Ognisko prow adzić bę­
dzie p. P ańsk i z Grodna.

Karpackie Towarzystwo Narcia­
rzy w zyw a swoich zaw odników  do 
w zięcia udzia łu  w  suchej zapraw ie, kió 
ra  odbywać się będzie w -poniedziałki 
i czw artk i od godz. 19.4-5 do 21.15 w 
sali gi.mn. I. ul. Kubali- od d n ia  11-go 
bm. począw szy.
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| DLA.CZEGO KOLARZE POGONI NIE STARTOWALI W  PRZEMYŚLU?


